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 KURJER WARSZAWSKIĆ 


W zeszłą Niedzielę, w Kościele XX. Franciszkanów, 
trzej nowo wyświęceni Kapłani odbyli Primicje: to jest 
XX. Gentilis Paczewski, Piotr Busiakiewicz i Seba- 
stjan Mustyński. Pierwsze te Msze tych Kapłanów połą- 
czone zdniem tak ważnej dla Kościoła naszego pamiątki, 
pozostawiły drogie w sercach pobożnych Chrześcjan 
wspomnienie, które oby nigdy nie wygasło, W czasie 
Nabożeństwa, Bracia Zakonu połączywszy swe pobożne 
pienia, wykonali dzieła religijne: Mszę Zientarskie- 
go, Pasterkę Krogulskiego, i Kautatę pasterską J. K. 
Chwaliboga, a to pod dyrekcją JX, Alexego Goszczyń- 
skiego. ; 

NAJJAŚNIEJSZY PAN, mianować raczył Kawalerem 
CESARsKO-KRÓLEWSKIEGO Orderu Orła Białego, Jenera- 
ła-Adjutanta, Jenerała-Lejtnanta Hr: Strogonowa 2go, 
Członka Rady Państwa. — (Hrabia Strogonow, był da- 


` wniej Dyrektorem Głównym Prezydującym w Kommi- 


sji Rzą: Spraw Wew: Duch:-i Oświecenia Publicznego 

w Królestwie Polskiem), 

Nausaśniejszy PAN, przychylnie do wstawienia się 
JO,Xcia NAmESTNIKA Królestwa, Najmiłościwiej dozwo- 
lié raczył wychodźcy Polskiemu, znajdującemu się obe- 
enie we Francji, Ludwikowi Petre//ewiczowi, powrócić 
do Królestwa Polskiego, bez dozwolenia mu atoli le: 
gitymowania siẹ z pochodzenia szlacheckiego i bez po. 
oes mu- skonfiskowanego na rzecz Skarbu ma- 

u, 

NAJJAŚNIEJSZY PAN, na przedstawienie JO, Xięcia 
NAMIESTNIKA Królestwa, mianować raczył za odznacza- 
Jącą się gorliwość, w czasie grasującej w Królestwie 
Polskiem w r. 1848 epidemji cholery, Kawalerem Or- 
deru Śtej Ansy IIkl:, Radcę Stanu Jana Bącewicza Dra 

ed:, Członka honorowego Rady Lekarskiej Królestwa; 

"A Kawalerami tegoż Orderu III 'kl:, Magistra Farmacji 

srdynauda Wernera, Członka etatowego |tejże Rady; 
ztabs-Lekarza Jana Poźniakowskiego, Inspektora U- 
reeda Lekarskiego Guber: Warszawskiej; Meg: Med: i 
Ługi Michała Sinanfowiczo, Lekarza Obw: Lipnow- 
p lego; Lek: kl: T., Radshonor; Adama Kucewicza, Le- 

*rza Obw; Bialskiego; Lek: kl: I, Ludwika:Klossow- 
fjas peekaa Obw: Włocławskiego; Lek: kl: I, Wol- 
sę 2 tsona, Ordynatora Szpitala Śgo JANA w Lubli- 

Ch uszera Urzędu Lekarskiego Gub: Lubelskiej. i 

ee ze Xiążę Trubecki, z baterji artylerji lekkiej 

30. Fd d ro 6, przeznaczony został ną Adjotanta przy 

r  SzAłku Xięciu WARSZAWSKIM, Hr; PASKJEWE 

Sie gr iekón, NAMIESTNIKU Królestwa, 

m, g Administracyjna Królestwa, zatwierdziła zapis 

r Jako fundusz wieczny dla XX. Bernardynów 


hoc wiki Przez niegdy Felixa Kozłowskiego 
ddei, Gimnazjum Realnego, podaje niniejszem 
mości, iż'na examinach rocznych w dniach 19 


_ nym został. Po czem Burmistrz J. P. Kno. 


Jutro, ŚŚ, Agatona i Wilbelma. 


Listopada (1 Grudnia), 26 .Listop: (8 Grud;), */15 Grud:, 
jako też "9/22 Grudnia r.z. odbytych w Szkołach Rze- 
mieślniczo-Niedzielnych w Warszawie i na Pradze, w o- 
bec Wizytatorów Szkół, Dyrektorów: i Nauczycieli dele- 
gowanych GimnazjumRealnego, tudzież Członków z Ma- 
gistratu m. Warszawy, Kommisarzy Policyjno-Admini- 
stracyjnych, jako też w obec starszych Zgromadzeń Rze- 
mieślniczych; niżej wymienieni uczniowie, .za moralne 
sprawowanie się i odznaczający postęp w naukach, 0- 
trzymali nagrody w xiążkach, mianowicie: 1) Ze Szko- 
ły przy ulicy Krakowskie-Przedmieście: Jan Kowal- 
skt, Alex: Fiszer, Józ: Sapiński, Winc: Taraszktewtcz, 
Teodor Tomaszewski, Michał Muszyński, Alex: Czer- + 
wiński, Teofil Neumann, Maxym: Hejtke, Felix Behr, 
Hipo: Szywaj, Henr: Mejsting. 2) Że Szknły przy u- 
licy Królewskiej: Wojc: Zych, Andrz: Bledel, Józ: Mi- 
łęcki, Jacenty Cywiński, Juljan Bobrowicz, Edw: Szón- 
feld, Józef Fejgowicz. 3) Ze Szkoły przy ulicy Fre- 
ta: Jótef Cichocki; Jan Błoński, Hilary Maliszewski, 
Ign:-Górecki, Wine: Wrób/ewski, Ant: Pierowicz, Fel; 
Jurczykowski, Franc: Chmielewski, Ferd: Szrodt. 4) 
Za Szkoły przy ulicy Leszno: Franc: Filipecki, Andrz: 
Kowalski, Ant; Bizelt, Ant; /ksel, Michał Kropiwnicki. 


5) Ze Szkoły przy ulicy Krzywe-żoło: Józef Recińskt, 


Jan Budziełewski, Tomasz kowalski. 6) Ze Szkoły 
na Pradze: Konst: Ciborowski. — Radca Kolegjalny, 
von Stender. Sekretarz, Markiewicz: 

Prokurator królewski przy Tryb: Cyw: Gub: Warsz: 
w Warszawie. , Zawiadamiam strony interesowane, iż 
Ludwika Sżennickiego Wożoego przy Trybunale, decyzją 
z d. 21 Grad: (2 Stycz:).1850/sx r., za nadużycia w urzę- 
dowaniu, tymczasowo w pełnieniu obowiązków Woźne- 
go przy tymże, Trybunale, zawiesiłem; odtąd przeto ża- 
dnych czynności do urzędu Woźnego przywiązanych, 
wykonywać pie może.— A. Sadkowski. 

W d. ET z. m. rozstał się ztym światem 89-letni sta- 
rzec, Józef Ku/pieński, który blisko połowę stulecia, to 
jest.lat 50, poświęcił dla dobra ludzkości, oddając się 
sztuce lekarskiej. Zmarły, zakończył życie swoje 
w Sielcach pod Warszawą, pozostawiając po sobie 
najpiękniejszą pamiątkę, to jest słodkie wspomnienie. 
Pochowany został na smętarzu w Wilanowie. 

„ Donoszą z Karolowych warów, (Carlsbad), że wd. 
19 z. m. odbyła się w temże mieście, uroczystość dorę- 
czenia Kawalerowi Janowi de Carro Doktorowi Medy- 
cyny, Przyjacielowi nieśmiertelnego Edwarda Jennera, 
iod lat tylu Doktorowi w Carlsbad, Krzyża: złotego 
z koroną za zasługę Cywilną, którym, N. Cesarz Au- 
strjachi ozdobić raczył tego znakomitego w swoim za- 
wodzie męża, Uroczystość ta odbyła się w s 
ni gazet w Mühlbach, gdzie Doktor de Carro p 
jaciół, przy odgłosie trębaczy wieżowych, Z 


AN 


Solenizanta, wielki obiad w domu pod złołą gwiazdą. 
W czasie tej biesiady wniesiono liczne toasty i mowy, 
na część P. de Carro, który jak wiadomo, jeszcze d. 24 
Czerwca 1843 r. obchodził w Carlsbad, Jubilensz 50- 
letni Doktorstwa. (Wiadomość powyższą pospieszamy 
udzielić Przyjaciołom Dra de Carro, których tylu, ilu 
znajomych, i w kraju tutejszym, szanowny ten starzec 
liczy). 

Zestyt Styczniowy Bzb/joteki Warszawskiej na r. b. 
wyszedł z druku i zawiera: Od Redakcji. Obrazki wiej- 
skie, przez Jana Kantego Gregorewicza; Sobótka. 
Jeziora w Królestwie Polskiem, przez Ludwika Woł- 
skiego. O dawnych statatach synodalnych polskich do- 
tąd niewydanych, przez Æ. Uwagi w przedmiocie wy- 
stawiania duplikatów na papiery publiczne procentowe 
zagubione lab zniszczone, przez W. G. Kilka uwag nad 
artykałem Wiktora Hr: Ossolińsktego: Wspomnienie 
z Podlasia; O uroczysku historycznem zwanem Komat; 
przez J. R. J. Podlastanina,— Poezja. Wybudowanie 
Skadru (z gminnych poezji serbskich). — ‘Kronika Li- 
teracka: Pogląd na opinię P. Dutkiewicza co do teo- 
rji ostrzeżeń hypotecznych, przez A. Hey/mana. Ustęp 
z historji Szłąska, wypracowanej przez Profesora Dra 
Walentego Kulaws/iego, Kraków 1850, przez J. B: 
Kile sloy wo Kaszebach e iich zemi, przez Wójkasena; 
tudzież rzecz o języku kaszubskim, ze zdania sprawy 
Prajsa, Kraków 1850, przez K. W. W. Pamiętnik tau- 
kowo-literacki; pismo literaturze, umiejętnościom i sztu- 
ce poświęcone, pod redakcją R. Podbereskiego, 1850, 
tom 2gi, przez 7.— Hozmattości: Daniłko flis; obra- 
zek z obyczajów ludu okolic nadbużnych, przez Leona 
Kunicktego. — Wiadomości z Chemji, przez J. Bng: 
Rejestr abecadłowy, wiadomości na drodze postępu 
nauk przyrodzonych, z r. 1850.— Kronika Bibljogra- 
ficzna: Doniesienia literackie. Dostrzeżenia meteo- 
rologiczne za m. Listopad r. z. 

Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego, bez- 
imiennie kop. 30, i od dwóch osób także bezimiennie 
k, 15, na odnowienie Ołtarza Śg0 ANTONIEGO, w Koście: 
le XX. Reformatów w Warszawie. 

Skład nót muzycznych R. Friedletn przy ulicy Sena- 
torskiej N° 460, odebrał now y Mazur pod tytułem Wiel- 
kopolanin, Wspomnienie Poznania, na fortepjan przez 
Apolinarego Kqtshtego, dz: 8; cena exemp: k. 677/a. 

Czyby to miała być jaż wiosna? bo i mołyła żywego 
przyniesiono do Redakcji Kurjera, i piękne pączki po- 
kazały się w słodkim ogródku....., to jest Cukierni Pana 
Bisier, na rogu Krakowskiego-Przedmieścia i Saskiego 
placu, Pqrzkt te, są bardzo powabnej powierzchowno- 
ści, i gdyby kiedy chciały się rozwinąć, byłyby olbrzy- 
miemi ananasamt, bo wewnątrz, mają znaczne ich za: 
rodki, to jest porządną porcję konfitur ananasowych; 


wbrew jednakże swemu pochodzenia, nazywają się pon- 


czowemi, a będąc w cenie bardziej przystępnemi od 
ananasów, (bo tylko po 10 gr.), rozbiegają się z znako- 
mitą szybkością po całej Warszawie. Nie żal bo też 
jak to mówią, dać buzi ich pulchnym postacióm, takie 
wonne, lekkie i smaczne. Są tam także i pączki ple: 
beusze, nie mają one wprawdzie tak bardzo błyszczą: 


A | J 
cych łukrem postaci, ale co do wewnętrznej wartości, 
nie ustępują innym. Donosimy także, że Pan Bisier, 
przysposobił nowy zapas ulubionych cukierków zwa- 
nych bonbons du nord, : 

Na jutrzejszym ostatnim koncercie w Salach reduto- 
wych, przeznaczonym na wyłączny dochód P. Apolina- 
rego Kątskiego, Artysta nasz wykona pomiędzy inne- 
mi dziełami, na powszechve żądanie: Sem dziewicy, 
nowy mazur Wie/kopolanin i Karnawał Wenecki; a 
szezególniej sławną kompozycję Paganiniego (na je- 
dnej strunie) na temat Modlitwy z Mojżesza, która znaną 
jest powszechnie przez całą Europę. Dzieło to, Paga- 
nini zapisał swemu uczniowi Panu Kątskiemu. Potym 
koncercie, Artysta nasz opuszcza Warszawę, w celu uda- 
nia się do m. Kijowa, gdzie zapewne miłośnikom mu- 
zyki sprawi niespodziewaną przyjemność. 

(Artykuł nadesłany). W epoce rozwijającej się dzia- 
łalności Xięgarzy, każda myśl trafna, choćby tylko 
potocznie rzucona, byle użyteczną miała dążność, za-' 
sługuje na upowszechnienie. Tak też świeże wydanie 
w polskim języka dziełka p.t: Xrqż/ra do Nabożeństwa 
dla Chrześctian Ewangelików, nakładem W. Gust: Sen- 
newalda Xięgarza w Warszawie, rokiem 1851 ozna- 
czone, pod keżdym względem odpowiadając swojemu 
celowi, prawdziwą Szanownema Wydawcy przynosi za- 
sługę, i dla tego wielu Członków Wyznania Ewangeli- 
ckiego, za miły sobie poczytują obowiążek, złożyć ci 
Szanowny Mężu najczulsze podziękowanie, w tem prze- 
konania, że to nie obrazi twojej skromności, gdy z rze- 
telną prawdą wyznają, że wydaniem tem, dobrze się 
Ewangelikom i ich potomstwu przysłażyłeś. Oby 
BÓG Wszechmocny hojnie cię za to wynagrodził, a 
każda myśl wzniesiona do NIEGO, najpiękniejszym i 
najgodniejszym tych modłów chrześcian będzie pomni- 
kiem. Nadmienić ta wypada, że staranne wydanie tej 
xiążki uskutecznionem zostało w Drukarni Józefa Un- 
ger, zalecającej się porządnemi pod każdym względem 
edycjami. — G 

Od rozpoczęcia Karnawału, przyjacielskie ba/żkź nie 
ustają. Wczoraj ba/ taki był przy ulicy Bielańskiej, 
w nowo otworzonej Kawiarni; a dziś w Grosowie za ro- 
gatką Marymontską. 

Wczoraj wTeatrze Rozmaitości przywołani: po Kom: 
Pan Jowialski, Wszyscy, i oddzielnie PP. Zołkowski, 
Komorowski i Bychter po 3-kroć. 

Otrzymane wczoraj listy z Londynu z dnia 3g0 b.m., 
nie donoszą jeszcze o ocuceniu się targów zbożowych, 
z letargu świątecznego. 

Z Petersburga. — NAJJAŚNIEJSZY PAN, mianować 
raczył Pannami honorowemi NAJJAŚNIE.szej CESA- 
RZOWEJ Jmci: Pannę Wiarę Łużyn, Wnuczkę zmar. 
łego Jeerała-Adjutanta Xcia Wast/czykowa; Hrabian- 
ki: Elżbietę K/eśnmtckel i Lubow Kuszetew-Bezborodko, 
oraz Pannę Elżbietę Łeontiew.— NasiaŚNiEJszY PAN, po- 
lecit utworzyć 2 początkiem r. 1851, nową Gabernję 


Samarshq, z miastem gubernjalnem Samarq, złożoną 


z niektórych części Gubernji Orenburgsktej, Saratow- 
skiej i Simbirskiej, na lewym brzegu rzeki Wołgi poło- 
żonych. — NAJJAŚNIEJSZY PAN, zatwierdził Zdanie Ra- 
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dy Państwa, iż służba Komorników w b. Sądach grani- 
cznych Gub: Wileńskiej, ma być uważaną jako Korón- 
na. (Zdanie to stanęło, z powodu skargi podanej przez 
Reg: Kol: Józefa Mzkulicza, Komornika b. Sądu Gra- 
nicznego Zawilejskiego, na Rząd Gubernjaloy: Wilen- 
ski, który mu odmówił przedstawienia do rangi nastę- 
pnej). 
` ANGLJA. — W dzień Nowego Roku, Królowa własno- 
'ęcznie rozdawała wsparcie biednym parafji Windsor. 
— Z Kalifornji donoszą, -że tak w San Francisco jak 
Sacrdmento, cholera straszliwie grasuje: do Wew- 
Thu przywieziono znowu piasku złotego za 2 miljony 
dukatów przeszło. — Na prowincji wszelka agitacja 
ustaje, — Dzienniki angielskie uważają rok mibiony za 
bardzo pomyślny dla swego kraju. 

AUSTRIA. Wiedeń 3 Sty:„— Cesarz rozkazał, by wszy- 
stkie wojska piechotne jak najpilniej ćwiczono w strze- 
aniu dotarczy; Ministrom skarbu, wojny i spraw wewri: 
wydano rozkazy, by się zajęli przygotowaniem miejsc, i 

znaczeniem funduszów. Dla artylerji także mają tak 
urządzić: poligony, by mogła strzelanie do celu odby- 
wać ciągle, nie zważając na porę roku. — Xiążę Lich- 
tenstein wrócił z swej missji z Ber/ina.— Rozesła- 


„No dziś izbom handlowym projekt nowej <taryfty, — 
c ym p 


—CSATz przyznał tytuł austrjachi Xiąż t, synom Stani- 
sława Xięcią Kihia lda PN i Józefowi Po- 
niałowskim,— 7, powodu podatku dochodowego, We- 
ETY w tym roku o 6 miljonów złr. więcej płacić będą 
JaX w zeszłym. — Z powodu przysłania ta Lorda West- 
moreland jako Posła, wnioskują, że Ang/ja zbliżyła się 
do Austrji. — Feldm:-Por: v. Sekönhals, otrzymał dy- 
missję z pensją i stopniem Feldzeugmejstca. — Prusy 
Przystają na to, by dustrja w związku niemieckim sa- 
ma prezydjum prowadziła. — Cesarz, bawarskiego Mi- 
nistra v, Pfordten, ozdobił orderem Leopolda. — Dzien- 
niki zapewniają, że rząd myśli szczerze o zwołaniu sej- 
w prowincjonalnych. — W d. 26ym z. m. otwarto 
na nowo w Medyolanie, teatr La Scala; parter i galerja 
dyły dość pełne, loże puste; Publiczność zimno przy- 
Jęła operę Jerozolima Verdego, i baleti? Gemi tell 
cra Moroziniego.— W Pradze ogłoszono wyrok na 
aresztowanych krajowych z 1849, oskarżonych o spisek 
pb blikański mocno rozgałęziony, i połączony z podo- 
)nymże rewolucyjnym wówczas w Niemczech rozsze- 
rranym spiskiem; skazano na śmierć siedmiu, ale im 
złagodzono kary w drodze łaski na więzienie ciężkie 
W rozmaitym stopniu; wszyscy należeli do stowarzy- 
szenia, czyli inaczej burszenszafta zwanego miasko- 
manja. Oprócz tych, 17tu innych z tegoż stowarzysze- 
nia także ludzi młodych, skazano na więzienie najkrót- 
Sze na lat 10.— W Pradze znowu zjawiła się cholera. 
Cesarz mianował Ranonikami Grecko-Katolickiej 
„puły. Metropolitalnej we Lwowie: X. Spiridjona 
R ości 8052, Proboszcza Grecko-Katolickiego przy 
Shiz ni Sej BARBARY w Wiedniu; i X. Józefa Telichow- 
» Przęłożonego domu poprawy Duchownych. * 


Frane k di, i 
denta pz Paryż 3 Stycznia. — Przyjęcie u Prezy- 


Tzymówienie się tegoż z Panem Dupin, jest jesz- 


cze przedmiotem rozpraw i uwag dzienników.— Dziś po- 
mimo protestacji gabinetu i prośb jego, izba wysłuchała 
interpelacji Pana N. Bonaparte z górnej /ewej. Pytał 
on co znaczy jakiś rozkaz dzienny Jenerała Chan- 
garnier, powtórzony przez dzienniki. Jenerał odpowie- 
dział, że takiego rozkazu nie wydawał, albowiem i oni 
jego pułkisą na rozkazy izby iprawa. P. Changarnier 
bardzo dobrze został przyjęty, Ministrowie tak są nie- 
zadowoleni'temi małemi klęskami w iżbie, że myślą o 
podaniu się do dymisji. = Sąd policji poprawczej ska- 
zał 2ch ludzi na 2 lata więzienia i 2000 fr. kary, za sprze- 
dawanie paszkwilów.— Oskarżonych łyońskich o spisek 
powyposzczano z więzienia za małą kaucją. — Jeżeli 
Jenerał Rapatel reprezentant umrze, a jest niebezpie- 
cznie chory, w Paryżu nowy wybór nastąpi. — Obli- 
czono, że w Paryżu za kilkanaście miljonów naka- 
piono kolend. — Xiężna Or/eańska przysłała: dla 
biednych Paryża w dzień Nowego Roku 5000 fr. — 
W dzień Nowego Róku mnóstwo żołnierzy z czasów 
Cesarstwa krążyło koło pałacu E/ysće; wielu jednak po- 
między niemi, musiało być oszustów, bo wyglądali 
za bardzo młodo, by mieli prawo noszenia mundare 
wielkiej armji. — Zgromadzenie naro: wkrótce zajmie 
się kwestją monopolu tytuniu, który jest przedłużony 
tylko do 1852 r.— Uważano, że cena domów i nieru- 
chomości w górę idzie. — Składka na Chrześcjan w 4/ep)- 
po przyniosła summę przeszło 10,000 fr. w całej Archi- 
Dyecezji paryzkiej.— Na tatejszych targach zaczynają 
sprzedawać mnóstwo ślimaków rozmaitych gatunków, 
dla zabawy osób, wierzących w telegrafy ślimakowe. — 
Z prowineji dochodzą skargi na zniżenie coraz większe 
ceny zboża, co grozi upadkiem rolnictwu.— Prezydent 
dotąd nie oddał Panu Dupin wizyty noworocznej. — 
Dochód z wystawy sżtuk pięknych będzie w tym roku 
daleko większym jak w r. z. yo A 

Niemcy. —: W Kassel spodziewają się nowych kwa- 
terunków; austnjacht sąd wojenny już wydał kilka wy- 
roków za opór straży i zniewagę żołoierzy; z urzędni- 
kami jeszcze się nie uspokojono i podatki nie wchodzą 
jakby pragniono. Korpus austrjacht Feldmarszałka- 
Porucznika Legedicza, posuwa się naprzód. — Do 
Hamburga przybyli Kommisarze austrjackt i pruski 
dla Holsztynu, i natychmiast udali się do Kiel; rejencja 
podobno dobrowolnie na rozbrojenie armji kolsztyń- 
skiej nie przystanie; korpus związkowy, który ma to 
wykonać chociażby siłą w razie potrzeby, ma liczyć 
50,000 austrjaków, prusaków, hanowerczyków, etc.— 
Danja na konferencje drezdeńskie, przysłała Pana Bu- 
low. — Z Drezna nic nowego, bo kon erencje w taje- 
mnicy zupełnej prowadzą.— W Bawarji armję zmniej- 
szają do 25,000 ludzi; ałe koni bie rozprzedają. — Ju- 
strja żąda, by Prusy jeszcze zupełniej się rozbroiły, 
dla tego dwa korpusa mają zmniejszyć do stopy poko- 
ju nawet w jeździe. — W Hamburgu dobosze tame- 
eznych bataljonów hanzeatychich, nie chcieli na warty 
chodzić, pod pozorem, że fejfrów oszczędzają a ich mę- 
czą; przez trzy dni warty stały bez doboszy; najęto ich 
dopiero ch prywatnych, i ci rozprowadzeli żołnierzy 
kanzeatyckich po odwachach. ; 


Prusy. — Na pierwszem posiedzeniu swem z d. 3go 
b. m., obie izby postanowiły, że rozprawy nad adresem 
dalej prowadzić będą; interpelacje o politykę dzisiejszą 
gabinetu, odroczono. Ministrowie przedstawili izbom 
kilka projektów: do praw, i budżet. Kilka deputowa- 
nych opozycyjnych podało się do dymisji. — Sądzą, 
że konferencje drezdeńskie spowodują: podwyższe- 
nie taryfy pruskiej, coby szkodliwie na handel od- 
działało. —  Pogłoska o powrocie Pana Radowitz 
do Berlina, była bezzasadną. — Posłem angielskim 
w Berlinie, ma zostać Lord Cowley.— 4uśtrja i Pru- 
sy w Dreznie zrobiły jaż swe wspólne przedstawie- 
nia, ale tych treść niewiadoma, bo członkowie konfe- 
rencji zobowiązali się do jak najzupełniejszego milcze- 
nia. — Rząd austrjacki wiele pracuje nad przygoto- 
waniem swych krejów do wstąpienia do związku celnego 
niemieckiego. 

Rozmairości. — Na kilka dni przed wybuchem rewo- 
lucji lipcowej (1830) w Paryżu, Xiążę Folżgnac, przy- 
niósł Królowi Karolowi Xmu; do podpisu kilka nomi» 
nacji na Sekretarzy Ambassad. »N. Panie”, rzekł Xiążę 
podając mu nominacje, »%inienem ostrzedz W. Ks 
Mość, o położeniu jednego z ludzi, którym W. R. Mość 
masz udzielić zasłużone posunięcie w służbie. Pan Thu- 
riot de la Rozière, jest wiernym poddanym, urzędni- 
kiem zdolnym i gorliwym, àle jest synem królobójey.” 
Twarz spokojna i poważna Karota Xgo, zachmurzyła 
się chwilowo; przyłożył jedaak pióro do nominacji P. 
de la Rozitre, mówiąc: »Gdyby to był jego zięć, nie 
podpisałbym; ale ojca swego człowiek nie wybiera.” = 
Niedawno jeden z miłośników teatru, umierając, zapi- 
sał testamentem dwie znaczne' sammy, przeznaczając je 
dla dwóch Aktorów, wzbudzających w nim dwa prze- 
ciwne uczucia, to jest: dla tragika i komika: — Jakiś 
Anglik kupił scbie pozytewkę i kanarka; ale po'4ch mie- 
siącach trudu, kanarek nieuk, ani jednej nóty nie pojął. 
Rozgriiewany Anglik chciał go zadusić, i gdy po-raz 
jeszeze ostatni zakręcił pozytewkę, usłyszał nareszcie 
śpiew. Cóż się pokazało? oto biedny splennik miał 
w Sobie sofśtera, który pojętuiejszy od kanarka, wyu- 
czył się po 4ch miesiącach jak najdoskonalej śpiewać. 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Biernacki Zygm: Oby: z Biernat nr 2684; Gerlicz Jak: Refe: Stanu 
z Woli Boglewskiej nr 613; X.Herman Fr: Pleban z Huty ur 637; Ja- 
szewski Jóż: Radca Prawny z Lublina or 476; Rossakowski Wine: 
Oby: z Gub: Kijowskiej or 476; Mężeński Piotr Oby: z Gub: Wołyń: 
skiej nr 1309; Proskurjakow Jen:- Major z Guh: Mohilewskiej nr 625; 
Wysiekierski Boles: Oby: z Płocka nr 473, 

W yjechali: Eyans Alfred właśc: fabryki do Londynu; Leszczyń- 
scy Xaw: i Woje: Oby: do Wolicy; Mazurkiewicz Stef: Xiądz do Czę- 
stochowy; Piltz Aug: Kup: do Krakowa; de Saint Laureat Polićmaj- 
ster do Kowna; Szczodrowski Kar: Duguereotypista do Berlina. 

DONIESIENIA. 

Skład papieru, Materjałów pismiennych, rysunko- 
wych i malarskich, H. Hirszel et Com: przy ul: Miodo- 
wej, w domujP. Kochanowskiego, zawiadamia PP. Fa- 
brykantó w ram złoconych i t. p., że ma do sprzedania 
słynny z swej dobroci i delikatności polliment pod 


złoto: 


40 


uns 

Ae b Ayin, 
czasie, któraby nie więcej nad rsr. 150 wynosiła, raczy udzie- 
lié wiadomość w Warszawie pod Nr 434, w Kawiarni, 


LOKAL na tm piętrze od fronta, przy ulicy Leszuć pod Ne723, 


SANKI Petersburgskie, do sprzedania przy ulicy 
Śto-Jerskiej pod Nr 1776. Wiadomość powriąść można 
u Łakiernika. i 


po b 6 W OÓPÓ A PVP AN S S 
a W domu Wnej Niemirycz, ped Nrem la przy ulicy 
„Nowy-Świat, każdodzieonie dostać można SHMIETANW 
PN, i słodkiej; oraz M L E EA A prosto od krów i/ 
4zbieranego. | 


KH 3 


dwie CZAPKI haftowane, jedna na pąso- 
wym tybecie, a druga na kanwie, i Bilet na Loterję, idąc Saskim 
Ogrodem. Uprasza się Znałazcę o óddanie jod Nr 2464 przy ulicy 
Nowolipie, do Gospodarza domu; za nagrodą. ; 
j to Dnia 6 b: m. naulicy Miodowej lub Freta, zginął PIE- 
EB SEK:z wyżelków angielskich, rok mający, zowiący, się 
= Minuś, Znalazca oddać go raczy pod Nr 271 przy ulicy 
Freta, na gie piętro, gdzie dzwonek, za nagrodą. 
Duia 8 b. m. z rand, z dóma Nro 2864 prżyulicy 
fk. Tamka, wybiegła SUCZKA z rasy wyżełków angiel- 
ŚM Lm Skich, bardzo mała, z éżarnemi odmianami, Uprasza 
się. 0 oddanie pod Nrpowyższy,na gie piętro od frontu, za nagrodą. 


PIES z wyżłów, łaty kasztanowate, przez łeb 
kresa siwa, ogon na końcu siwy, cały nakrapiany, 
żnajduje się w Karczmie Robiałce w Gminie Nie- 
poręckiej. 

Dziś rauo zimna stopni 10. Wczoraj w południe 6. 

Dziś rano wysokość wody na Wiśle stop 6 cali 8. 

TEATR WIELKI. Dziś, Piękna Młynarku. Dwaj złodzieje. 
Jutro, w Salach Redutowych, Roncett P. Apol! Kątskiego. 


SZA R Ę 


X > ai Ş X S AN AS AN "N aN S 
Dnia 5 b.m. rozpoczęła sie SPRZEDAŻ / 
PIWA BAWARSKIEGO 
NA KUFLE, / 
w nowo wyrestaurowanym Lokalu, tak zwanym NOWA: // 
BAWARJA, przy ulicy Długiej. Nro 550. 
roanrooerarettawirawanazaracaeiiawinanawaw rewia W 
Odwołując się do powyższego ogłoszenia, Mahi re l 
awiadomić Szan: Publ: iż 'w rzeczonym” Zakładzie; dostać 
M pędzie możoa wszelkich PRZERĄSER i POTRAW; świeżo 
> smacznie przyrządzonych; będzie również mojem usilnem$ 
staraniem przez Śpieszną, i punktualną usługę, zjednać sobie 
M względy Szanownych Gości,— Administrator, F. Bołeski. Q 


w PZ 


Jak lat poprzednich tak iteraz, dostać można u podpisanego, 
PĄCZKÓW z konfiturami, po ko: 144. Obstalunki Pżyjaiają ało 
pod Nr 454 przy ulicy Krak:-Przedm:, — Krysztof Szładowski. 


W Drukarni Kurjera Warsz::— Wolao drukować. Warszawa d. 29 Grudnia 1850 (9 Stycz:) 1851 r.— Starszy Cenzor, L.T. Tripplin. 
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